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Daw ny zwyczaj winszowania nowego roj  
k u ,  bądź ustnie, bądź przez b i le ty ,  stracił  
inoże przez upowszechnienie s ię ,  pierwiast
kowe swe znaczenie, któreni zapewne bvło 
wzajemne wyrażenie przyjaznych uczuć 1 ż y 
c z e ń ,  tak dalece ża w głównych miastach za-  
przestnno biletów poselHĆ, pieniądze zaś któ
re bilety i kolendy kosztować m ia ły ,  prze
znaczone bywają na cel użyteczniejszy a mia
nowicie dla ubogich. C z y l ib y  i u nas nie było 
lepiej pieniądze które się ina wydać na bilety  
r ich rozsełanie, dać tym , którzy przy nad
chodzącej zimie nie m a ją  za co kupić opału.

—  P a ry i  19 L iiń p a d a . —

Pisrą z Brejony pod d. 15. W cz or a i  wie 
czorem nieprzyszła poes ta  z Hiszpani i  dla nie
zmie rnych  śn ie gów k t ó r e  przejazd w Pyr*.

neuch u t rudn ia ją ;  j eże l i  tak d ługo pot rwa  
tedy wiadomości  ż e  środkowego  i południo
wego półwyspu chyba przez Kar l is tów od
bierać będziemy wstanie.  Dowiadu jemy śię 
dzi., vj iź Sanz dokonał  połączenia  swego  z 
Vi l l a real  pod Arciuiego w Biskai .  O b l eg a 
j ą cy  Bi lbao opaoowali  w dniu 11 b. 111. s ta
nowisko Burcena tuż przy Por tuga le t le  i t e 
goż  samego dn ia  inost na r zece  rzucil i .  N a z a 
ju t r z  chcieli za jąć niemniej  waźue s tanowi
sko San Franciszko_'nazwane nalewym b rz e 
g u  rzeki  położone.  Wiadomośc i  t akie dzi
siaj r ano przyniesione nam były;  a obok  t ego  
rozeszła się wieść o kapi tulacj i  o k tó re j  k o 
mendant  Bi lbao zamierza.  M ó w ią  żc kom-  
missya z wojskowych i cywilnych obywatel i  
złożone j u ż  się dek la rowała  go to w ą  poddadż 
miasto pod nas tępu jącem:  warunkami  I aby 
mieszkańcom,  którzy oddalić się p r agn ą  do-  
zwoloneni  było ududz się z ruchomościami  
sy .o jemi ,  doką d  s ię  k tó re m u  podoba 2do aby
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Załoga z b ro n ią  i rynsztunkiem mogła mia
sto opuścić i u. ładz się do armii  j enera ła  Es -  
pa i lc ro .  Don K a t l us  w odpowiedzi  na de 
k l a r a c j ą  t aką miał  zaręczyć mieszkańców mia- 
Ita bezpieczeństwo życia i m a j ą t k u ,  ale do
dał  iż niepszystanie na żadne w a r ó n k i ;  mó
wią,  iż nawet  usi łowania Konsu la  F ra ncuz-  
kiego nic w tej mierze nn Kar l isUch wymódz 
niepotrafi ły.  Kon su l  przesłał  list do j e n e r a 
ła  Casa E g u i a ,  w  k tćym się domagał  aby 
kopcom Fra ocu zk im  w Bilbao osiadły m z mia
sta Wyśdź dozwolono :  j e na r a ł  odpowiedzieć 
miał  na to iź się żądaniu  temu p r z e c iu ić n ie  
będzie,  byleby Francuzcy  kupcy owe miasto lą-  
d^em opuścil i  i na koniec oblężenia w Durango 
czekal i .  P a r l am ent a rz  Karltstow ski który od
powiedź t a k ą  ze wsze lką  używaną u r ocz ys t o 
ścią przynosi ł ,  od j ednego  gwardzi s ty  na for- 
pocztnch stującego. został  postrzelonym i cięż
ko ranionym.  Okol iczność  ta niemało przy- 
cżynlć się może do tern większego rozją tr zenia  
Oblegających p rzec iwko  mieszkańcom miasta.  
Dziennik tu te j sze ,  powta rza ją  szczegóły od 
pism Angie l sk ich pożyczone tyczące się wy
p a d k ó w  w Lisbonie n iezapusczając się w żadne 
r o z u m o w a n ia . — Jedna tylko Gazeta la P aiX  
Zawiera w tym względzie a r tyku ł  który n ie 
m a łą  zdaje się mieć wngę mówi on między 
iun emi— » Kontr - rewolucy jne  poruszenie  wy- 
bucbt ięło w L isbonie .  Skoncen t rowan ie  an 
gie lskich si ł  morskich  pod Belem wywołało 
jo  sposobem najprost szym.  Jeszcze  w czasie 
walki  dwóch  nar tyj k tóre  się o pie.rszeństwo 
W Portuga l i i  ubiegać chciały,  w tej chwili kie- 
dy angielscy żo łnierze  morscy do sporów się 
W mieszać p rzyc hod zą ,  admirał  f intą naszą  
ko me nderu jący ,  n i ecżeka jąc  pćki  się los w a l 
ki rozł rzygoie wysyła do nas korwe tę D ili- 
gente, po pięciodniow ej podróży okrę t  ten sta-  
j e  w B i r s t ,  zwias tując  upadek konstytucyi z 
1822 r. ,i proklamticyą karty Don Ped ra .  —  
O g ro m ne  zamieszanie w b u r s i e 1 Papiery P or 
tuga l sk ie  znaczni* w górę poszły! Późn ie j  d o 
wiadujemy się przez pośrednic two Angli i  że 
kont r -r ewolucya  spełzła na niczem,  że  k rólowa 
odrzuciwszy J o f i arowaną  sobie pomoc od

wojska angiel skiego » odwołuje  niinistroł* 

konstytucyjnych 7. r o k u  1822. Nowy ha
ł a s u  bnrsi  ! pap. ery znowu nadół l . .  D l a c z e 
góż  pytamy t ak niecierpl iwie posłano nam 
Korw etę ,  albo jeżel i  j u ż  posłano,  czemu p rzy
najmniej  za raz potem innego n iewyprawiono 
okrętu  któryby f .i łszywe wiadomości  prze* 
fiilig en le  przyniesione spros tował !  Miałożby 
prawdą,  być co niektóre 1 sty z Lisbony do-  
n o jz ą  i ż  zachowanie się floty naszej  tak od
mienne było od obejścia się floiy angielskiej  
że ndmtrał  Brytuński ,  żołnierzy swoich nn p o 
kład zwołał  bo nie interweneya admirała  fruń- 
cuzkiego  więcej  sprawiła mu obawy i niespo 
hojności ,  niżeli zaburzenie  w mieście,  miałoż> 
by się stać że dyplomacya nasza niezadowól* 
niotiti obejściem się Aiigi.i przy p rok lam owa
niu konstytucyi z 1812 r.- w La Grane ja  po
mścić się chciała w Portuga l i i ,  i przez za 
chowanie w spokojności  si ł  swoich chciała 
p rzeszkodzić tej  kontr-rew'olucyi k tó r ą  tak 
prostym sposobem poli tyka ang iel ska  wywo
łała .  Uwagi  te nasze są  tylko ogólne ule . 
o bodajby Ffancya  spnsrrzedz nakoniec tnogia 
j a k ie  przynosi  ow oce ,  jćj ścisły al ians w 
sp raw ac h  Pyrenc j sk iego  półwyspu.

Rząd f rancuzk i ,  j ak  powiada ją  o t r zymał  
wczoraj  na Madryt  depeszę tycząc*® się zda
rzeń  4 1 5 l is topada w których p. Boi s le Com-  
te zdaje się lękać aby wachanie się k rólowej  
w zwołaniu kor t ezow nie stało s ię  ź ród łem 
nowych niepokojów.  L ę k a j ą  się także by 
Gotnez uwiadomiony o zda rzen iach w L i s b o 
ny nicchcial  wkroeszć  do Por tugal i i  i ko rzy 
stać ze sposobności  j akn  mu się nastręcza 
do n tworzeuia  Miguel is towskiego  stronnictwu.

—  Dnia  20 Listopada. —

W c z o r a j  J.  Król .  Mość raczył  udzielić Alt- 
g ie lskiemu i Du ńs k i e m u posłowi  prywatny 
posłuchanie,  zapew n ia ją  iż r ząd ot rzymał  dz i 
siaj na d rodze t e legraf icznej  wiadomości  * 
T a l o n u ,  w których j e s t  mowa  o pierwszej  
bi twie f r ancuzów z Arabami,  którzy mieli  
na drodze do Konstancyi  woj sko n as i*  pa-
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paśdź ^ Wn ik a  minia bydź nic nieznaczą-  
e ą  i skończ) t a  się na tent i i  k i lku a rabów 
do s iewol i  znbrnno.

L ’lndientpur  Bordełais  donosi  co następuje:  
Na jpóźn ie j sze  listy k tóre tu mamy z Bi lba 
Są z daty 12 b. fil. Od czasu zajęoia aan 
Mannez  karliści nie przedsiębral i  żadnego 
nowego al taku do mias ta ,  zdaje się iż oni W 
12 albo 13 batal ionów s iedzą poruszenia Es par -  
ti ro , e ze 4ma innenti  baliony us i ł juą p rze
ciąć kommunikacve na r ze ce ,  przezco Bi l

bao wi kró tkim czasie oglodzrone dc poddania 
■ię przyniuszonei i i  zostanie,  J enera ł  Espar t e ro  
W dniu JOtj i i t  za jmował  Arcinieja i Vil lar-  
e a j o , a Vil larenl  w dniu tymże s ta l  w oko
licy Sodupe.  Gl. Espnr lern  ń i tg lby od Bi l
bao odstąpić gd )b y  nie szlo mu oto iż od- 
k r )c i e  tym sposobem Mena i A lnwa  do' iny: 
spodz iewa ją się wszakże  iż on potrafi  spo
sobem korzystnym dla Bilbao skomb ino w i.& . 
pornsze. . ia  swoje  z k r ) s tynistami \ a w \ t r r y j -  
• Uietiii i j e ne r a ł e m  Evans .

C ourier fra n cu is  donosi  iż r ząd  osrzymnł  
Wczoraj  na drodze telegraf icznej  wiadomość 
i i  Lord I I  o waru de Walden  i Vandaw_eyVr 
znal  ź' i się byIi w konieczności  opuszczenia 
Li/.bi ny. Gal ignans  M essager  zbija wieść 
t a k ą  i zapewnia że przynajmniej  pusel  angiel 
ski  nie z bojaźni rozruchu , opuści ł  Stolicę 
Portugal i i .

M essager  zawiera  co następnje:  »Zaj ewnia-  
ł)o wczoraj  w ieczoren; iż v. skutek tego złego" 

Wrażenia j a k i e  sprawi ła  w Lond yn ie  wiado
mość o chybionej  kontr  - rewulucy i An g ie l 
sk ie  ininisterynm widzi się z tnuszonćm po
dać się do dymissyi .  Zdrug iej  strony za
pewniaj!^ iż dnia wczorajszego rząd  francuzki  
o t r zymał  ważne od dworu lond) ńskiego udzie
l enia;  wsi sitek czego,  ze br aną  by ilż miała r a-  V, 
da ministrów pod p rezydencyą k r ó la ,  i u ło 
żyła plan do podwójnej  interwencyi  w H  sz- 
pnnii i Pórtlig.-.lii k tó r ą  rząd f rancuzki  z a n 
g ie l sk im spoinie zanieść ni-.ją. Rozumie się 
Samo przez się że my żad ną  wia rą  za rzetel-  
Dość tych obódwoch wieści szczególnie j  o s i a - '  
tuiej ręczyć nie możemy.

—  D niu  23 Listopada. —

X i ą ż ę  Poł ignac i p. Guernon  de Ranvi  
Ie minis t rowie K aro la  X .  dotąd w więz ieniu  
Ham przebywający,  obadv.a podupadl i  nr zd ro 
wiu dopraszali  się łaski  u k róla aby do szpi
tala przeprowadzonemi  być mngli .  IVodpo
wiedzi na teł) prośbę król  zmienić r aczy ł ka
rę  wymierzoną  im dekretem sądu pa rów w d.  
20 g rudn ia  1830 r. w ten sposób iż x ią żę  P o-  
l ignac winien będzie zostawać na wygnaniu  
przez lat 2 0 ,  a pan Guernon  de Ran^i l le  uda  
się do ma ją t ku  swego  w depar tamencie Ca l-  
vados  położonego ,  pod zaręczeniem nc s ło
wo h o n o r u ,  iż się s tamtąd nigdzie nieoddali .  
Mów ią  iż x ią że  Pul ignac zamie rz? do L o n 
dynu wyjechać.

Ec lai r eu r  de la Mcdi t e ranće  patwierdza 
wiadomość o a resztowaniu k ilku podróżnych  
na granicy Depart :  V a r ,  między któretni  ma
się znajdować Don Miguel .  — Dowiez iono .cb 
wszystkich do Casiel lane.

Portugc. l cz)kowie przybywający  do F r a t w  
cyi zapewnia ją  że Donna  Marya i ma łżon ek  
je j  x i ą że  Ferdyiifind niebyli  w ostatnich wy. 
padkach na najmniejsze wystawieni  n iebezpie
czeństwo:  słusznie j e dn ak  przewidywać sięf 
godzi  że nas tępstwem tego wydarzenie  będzifl: 
znaczno ograniczenie władzy k r ó l o w e j . " I  W 
rzeczy samej  sprawa Por tugai ska wielce zda
j e  się obchodzie dyplomacyd.  — W cz or a j  p rzy
była z B m x e l l i  dn T u i l e ró w  s z ta f e t a ,  k ’o ra 
bardzo ważne depesze od k ró la  b t l g j s k i e g o  
we względzie wypadków Por tuga l sk ich  przy
niosła , k ról  Leopold żąda aby dwór  f r a nc u s 
ki łącznie z angielskim s tanowcze k roki  po
czyń ić chciały dla utwierdzenia t ronu kro* 
Iow ej  i zabezpieczenia  osoby xięcia  F e r d y 
nanda.

Rząd  ogłosił  nas ięnwjąrą depeszę z Bajon* 
ny pod d. 1U b. m. o t r zymaną .  > Dnia 7 by l  
Gomez w Be r l ang a  i zdawało się że zamie
rza zwrócić się ku  Kordub ie .  Rodil  w dniu 
9  znajdował  się w Medel l in ,  dowoóztwo  pp 
ntni ob ją ł  juz  Naiwnej k tó ry w dniu t(4 fńist



k w a t e r ę  g łó w ną  w Naymnorb l .—  Jeszcze  po 
dz ień  15 niezaczęl i  karl iści  s t rzelać do Bi l
b a o . — Je ner a ł  Eshar l e ro  spodziewany był  w 
Por log .  letto na dzień 1 8 . — Jeneralny kapi 
tan Esp inosa z wojsk iem swo jem wyruszył  
Z K oid ub y  aby niedopuścić Goinezowi p r zy j 
ścia pi zez S ie r ra  M u r e n a . —  O poruszeniach 
Wszak i  e t f go  ostatniego od chwil i  j ak  wy-  
laaszerowaJ z B e r l a n g a  żadnej  nienLa wiado-  
mośei .

Czytamy w dzienniku sporów że Je n e r a ł  
E s p a r t e r o  uno sz o n y  robić dalekie  okrężen ie  
p rzyby ł  nareszc ie  w IStys ięry do Portugale t te  
V i l l a r e a l  eo fną ł  się z S o dup e  na wzgórza  
A l o n a o - T ^ s i u , tuż pod B i l ba o ,  gdzi '- zdaje 
• i ę  mieć zamiar  usadowić dla obrony ob lega
j ących  p rzeciwko wojsk u  Krystynis tów,  j eżel i  
E sp a r t e ro  n iezdąży przed 19 albo 20 da d i 
odsieczy obleganym bydż może i l  będą  ztnu- 
azeai  kapi tulować ponieważ s ą  już  zdobyte 
wszystkie p rzodkowe  szańce usypane dla o- 
b ron y  p rzec iwko  nieprzewidz iane j  napaści .
3 tem ager  w tym względzie nas tępujące za 
w ie ra  uw ag i .  »Pomyślne [ntatny wiadomości  
S Bi lbao ,  w liście z San Sebas t i an  donoszą  
nam j a k o b y  Je ne r a ł  Espar t e ro  pisał  pod d.
14  do dowódzcy Ś a n ta n d e r a , ze j e że l i  Bi l 
bao  potrafi  oprzeć  się do iS  on wtedy naj 
mocniej  p rzekonany  j e s t  iż j e  uratow ać może; 
dn ia  bowiem tego on ze 20000 w Por tugale t t a  
■lanie', pot rzeba  tylko aby tamże z n a L z ł  do- 
• t  teczn* Zapasy żywności .  Dowódzca  San-  
t ander  nnal- zaraz Ii.it ów dla powszechnej  
podać wiadomości ;  a w sku te k  tego wszyscy 
obywatela  spieszą ■ zapałem dostarczyć woj
akom kró lowej  po trzebnych środków dla oca
l enia Bi lbao.  W  liści* znowu z Bajonny pod 
d .  17 datowanym czytamy że k u l i ś c i  zgra* 
ma d  iwssy 2 do 3006 robo tn ików pod s t r ażą  
Wjplu batal ionów zajmowali , s ię . sypaniem szań
c ó w . —-kiedy wojska  konstytucyjne napadły 
nz nich z na t a rczyw ośc ią ;  700 kar l i s tów i 
30,0 robo tn ików t rupem położy lo, j e szcze  po 
dzień 15 karl iści  s t rzelać nie rozpoczęl i  Za-  
łp g ą  Bi lbao  składa s i ę  z 6559 ludz: W sz y s 
cy są zde te rminowani  bronić si \ do ostatnie
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g o ,  a w San r?bas t ia r  n iewąfpią  byr.njntnie 
iz r . rasto do 18 oprzeć się zdoła,  G. p , s .

W e d ł u g  doniesień z Bajonny daty 18 ł r  
in. zdaje się że E sp ar t e ro  idzie w 24 batal i
ony na odsiecz miastu B j ib ao , a Vi l le real  u-  
znał  r zeczą s tosowną nie . opierać się j ę  p 
pochodow i. Tymc zas em jenera ł  Egu ia  kazał  
poznosić wszystkie m o s t y  którędy Espar t ero,  
przezl i jdzic  musi ,  chcąc ten.,  p rzeszk pda  .i? 
sprawić ażeby zapóźiKj przybyli  W  innei l t . 
piśmie nieco późnie jszem,  bo z d. 19, po-  
wi edz iano :— »Kntl i śc rzaczyna ją  tracić nadz ie 
j ę  dostania Bilbao.  Oblężenie  dozna je  zwło 
k i ,  za łoga broni  się w alecznie , a zapał  obłe- 
gajęcych stygnip.  Dnia 13 z robiono  wyc ie 
czkę w kturój  nie utracil i  wprawdz ie  kar l i 
ści tyle h td t f i j nk  z począ tku  mów iono ,  al e 
niemało zaszkodzi ła  dlatego robotom nb lężni -  
czyin. Milczenie zm-howy wane od dni ki lku 
przez  samych nawet aj entów ka r l i s towskich  
wskazuje ,  że zaszło coś t a k i e g o ,  czego się 
karl iści  uie spodziwali .

P R Zi J E CH A l  1 DO KRAKOWA

Od dniu  8 do dnia  9 U rudnia.
iYi e moj e ws k i  E d w a a d  , J o r d a n  Lu d wi k i  , W i c l o w i e J -  

s k a  K a r u l i n L ,  W a ł e c k a  L u d w i k a  , C l j ody l s k i  O n u f r y ,  
K a r y i k c  S t a n i s ł a w ,  ię Polski ,* R z e w u z k t  Leo. i  ,  B r o 

n i k o w s k i  T e o d o r ,  C b o l d a w s k i  A n t o n i ,  E r n s t  H e n r y k ,  

l l e l l w i g  F e r d y n a n d ,  L n z z a t o  M o j / e s / ,  z Gal  cyi ;  Scl i le-> 

• i g e r  J a k  t i k ,  Ra l i t  E d w a r d ,  z P r u S s .

W yjechali z  K rakow a.
G o r t k o w . k i  F i n  iciś^ck.  I . askowski  Koch,  l  iitliOJŻ 

aki W i k t o r y a n ,  t .oręcki  W i nc e n t y ,  (ln P o l . k i ,  E rn ) *  
Henr yk ,  (io P r e s s .

Doniesienia.
Niże j  podpisany płacąc wszystko gotowi 

z n ą ,  os t r zega  wszystkich hand l n iący cb , aby 
nic « co ula j.ęgo n iewydawal i ;  wprzec iwnym 
a lbowiem razie n ik t  zapłaconym niezostania 
i gam sobie szkodę przypisze.

K r a k ó w  dnia 12 g rudn .a  1836 r.
B r .  N ie d u e iik i.


